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Redaktor naczelny: Józef Rączkowski. 


zupełnienie gab 


inetu. 


Ministrem sprawiedliwości p. Sobolewski. —_ 
/ Warszawa (tel, M.). Jak się nasz korespon- , sób, że tekę ministra sprawiedliwości obejmie 


dent dowiaduję z zupełnie wiarygodnego źró- 
‘dla, gabinet zostanie uzupełniony w ten Spo- 
WENERA 


p. Scbholewyski, zaś kierownictwo ministerstwa 
aprowizacyi ną razie jeden z urzędników, 
Z Ek | 


Opinia komisyi międzysojuszniczej 
= przeciwko Niemcom. 


zBytfbm'(PAT). Według wiadomości, otrzyma- 
mych tu z Opola, wśród członków misyj mię” 
dzykoalicyjnej wytwarza się coraz zgodniejszy 
pogled na położenie, wywołane opormem sta- 
P kiem generala Hoefera i komitetu dwu- 
inastu w Głogówku. Komisya zdaje sobia spra- 
iwọ z tego, że impreza Hooierą, to próba sił ży- 
"wiołów  monarchistycznych i nacycnalistycz- 
'nych w Niemczech, Oraz że gdyby się udało 
'Niómcom onanowąć Górny Śląsk, deszłoby 
p awdopodobnje do zamachu stanu w Berlinie, 
"Stwierdzono, że w  Selbsschutzu góruoślą- 
kim jest zaledwie 15 procent Ślązaków, reszta 
'zać to członkowie Reichswehry, przebrani po 
'eywillnemu, Komisya koalicyjna wystosowała 
do generała Hoecierą krótkoterminowe ultima- 
‘tum, żądające zastosowania Się do poprzednie- 
go jej wezwania | grożące w przeciwnym razie 
'ażyciem siły zbrojnej. Opór gen. Hcefera. pogor- 
(gzył sytuacyę polityczną Niemiec w sprawie 
‘Górnego Śląska, Widocznie pod naciskiem fran 
,cuskim rząd niemiecki zwrócił się do generała 
'Hoefera z żądaniem zastosowania Się do rozka.- 
'zów komisyj koalicyjnej. Generał Hoeier wyco- 
lfał swoje oddziały z Góry św. Amny, zajął jed- 
'nakże ważniejsze punkta strategiczne w okoli- 
tey tej góry; tymczase rozkąz koalicyjnej komi- 
syi nakazywał wycofanie się Niemców z tej gó- 
lzy na linie Leśniewice, Gogolin Dolny. Do po- 
jporszenia sytnacyj Niemców przyczyniły się też 
napady na Anglików ze Strony Żołnierzy Hce- 
iera, 


Anglicy nareszcie poznają sie na Niemcach. 


d gosnowiec. (Tel. od wł. koresp. „Gońca kra» 
kowskiego'). Z terenu zajętego przez Niemców 
uciekają wciąż ludzie i opowiadają o dalszych 
okrucieństwach i rabunkach niemieckich, W o- 
*statnich dniach komisya międzysojusznicza a 
szczególnie Anglicy zajęli się badaniem gwal- 
tów niemieckich, widząc, że po stronie połskiej 
pozcstawia się zupełną swobodę Niemcom, W 
związku z poznaniem prawdziwej sytuacyi na 
Śląsku Anglicy coraz iwięcej przekonują się 
W słuszności powodów wybuchu powstania. Do 
niedawna ze strony angielskiej nie liczono się 
z władzami powstańczemi i ignorowano je. Obe- 
„nie odnosj się wrażenie, że tak dowództwo An 
gielskie jak i żołnierze zaczynają bezstronnie 
traktować sprawę, Oto tylko chodziło, ponie- 
waż teraz wychodzi na jaw cały podstęp nie 
'mieckj e słuszna sprawa polska taje się zupeł- 
mie zrozumiałą. Nareszcie Anglicy pozhają tych. 
Których hasłem do niedawna było „Gott strafe 
England", E 
| Socyaliści niemieccy na G. Śląsku 
przeciwko stanowisku Hcefera. 


Byłom. (PAT,), W tak zwanym  komitecia 
dwunastu urzędującym w Głogówku jako res 
prezentacya ludności niamieckiej Górnego Ślą- 
bka dokonuje sia zoziam, Mianowicie przedsta” 
wiclale związków zawodowych zwłaszcza s0cyś- 


| 


listycznych nie zgadzają się z uporem gonerała 
Hoefera 1 księdza Uliszki przewodniczącego te- 
go komitetu. Przedstawiciele robotników nie- 
mieckich przekonali się, że cała imprezą gene- 
rala Hoefera to początek nowego zamachu mi- 
litarrego kół monarchistycznosnacyonalistycz- 
nych w Niemczech. Przekonali się oni również, 
że stanowisko Hoefera wywolać mcże nawe nie 
pokoje, które przyniosłyby przedewszystkiem 
klasie robotniczej SZKOdĘ mi- «imes = fi 


konterencya Curzona z Briandem a Górny 


Bytom, (PAT). Wiadomości o konferencyi lor- 
do Courzona z Briandem w Paryżu wywołały 
na Górnym Śląsku bardzo silne zainteresowa- 
nie, Panuje tu przexonanie Oparte na wiadom0: 
ściach z Opola, że na konferencyi tej ustalone 
będą linie wytyczne w sprawie ostatecznego za- 
łatwienia sprawy górnośląskiej, 3 


liad dowódców grup powstańczych. 


Sosnowiec, (Tel. od wł. korespondenta „Gońca 
Krakowskiego“). Dziś o drugiej popołudniu od- 
był się w Szopienicach zjazd wszystkich do- 
wódców grup i podgrup oraz szefów sztabu. — 
Omawiano ogólną sytuscyę militarną. 

Przeciw księżom hakatystom. 

Sosnowiec, (Tel, od wł, korespondenta „Gońca 
Krakowskiego"). Wydano w Szopienicach ode» 
zwę mającą na celu sklanianie ludności do za- 
łożenia Komitetu, mającego na celu uzdrowie- 
nie opłakamych stosunków kościelnych na Gór- 
mym Śląsku, Jak wiadomo parafie są w przes 
ważnej części. obsadzone przez hakatystów w 
sutannach. Odezwę podpisał cały szereg wybi- 
tnych Polaków z G. Śląska. 


PE A 


Gzyżhy falsyfikat rozmowy 2 generalem Halierem? 


Warszawa, (Tel, M.) „Czeska Tribuna" ogłosi. 
ła rozmowę z generałem Hallerem, zawierają- 
cą mnóstwo niedokładności, które mogą Pole 
skę narazić na przykre sytuacye, Wedle „Tri 
buny" generał Haller miał oświadczyć, że wpra- 
wdzie ma swoich ludzi w rękach, ale trudno ibę- 
dzie mu ich powstrzymać gdy polskie okolice 
Górnego Śląska przyznane bydą Niemcom. „Ku 
ryer Polski", motując tę odpowiedź generata 
Halleru zaznacza zupełnie słusznie, żę generał 
Haller chwilowo jest tylko prezesem komisyi 
-opiniującej przeto nie jest zrozumiałe, jakich to 
„swoich ludzi mie mógiby ewentualnie powstrzy 
mać“? Pozatem generał Haller powiedział: „nie 
chcę wojny dla wojny, jestem bowiem pacyfir 
stycznym generałem, ale co innego jest wojna, 
gdy prawa zdeptano nogami". I ta odpowiedź 
musi być falsyfikatem, generał Haller wie bo- 
wiem bardzo dobrze, że jest Tzeczą zgoła oboję- 
tną czy on chce czy nie chce wojny leży ta bo: 
WIEM w zakresie innych czynników. „Kuryer 
Polski zaznacza, że doświadczenia gen. Hallera 


| 


Z „Trihuną" dowodzą tylko jak niehezpieczne 
są dziennikarskie rozmowy wojskowych w czyn 
nej służbie, JA 

| a ma aaa 


Z giełdy warszawskiej. 


Warszawa, (Tel. M.) Ubiegły tydzień przeszedł 
wśród niebywałej zwyżki walut zagranicznych. 
Tym razem jednak zaznaczyć należy, że obniże- 
mie się marki mie należy tłómaczyć warunkami 
lokalnymi rynku warszawskiego, kursa bo- 
wiem obecna odpowiadają notowaniom marki 
polskiej zagranicą. Stoimy więc przed faktem 
dalszej deprecyacyi naszej waluty zagranicą. — 
Wobec silnie wahających się kursów į małej ita | 
ści materyału na rynku obroty dewizami nie 
były bardzo ożywione tem bardziej, iż w chwi» 
lach dezoryentacyi wstrzymywano się od robie- 
nia transakcyi. Za to tydzień ubiegły bardzo do-. 
datnio odbi: się na obrotach papierami dywi- 
dendowymi i na ich kursach. Wszystkie papie 
ry dywidendowe znacznie swój kurs poprawiły. 
Zwłaszcza chętnie obracano akcyami przedsię- 
biorstw przemysłowych. 


tzn 
a. s.l 
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Okazyal ane, cznie eroamaan, aty 


skie dywany kupuje i' przyjmuje do komisowej 
sprzedaży : 


Maksymilian Riibner 


Rynek główny 11. N4084 
MEEO EE TECZEK LAT TRS 


Chwila bieżaca. 


Kaiencdarzyk: 
Sylwerego Poniedziałek 
Wschód słońca: 4'49. 20 i 
Zachód słonca: 9'13. 

Czerwca 
Długość dnia: 16:24, m 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek: „Eros i Psyche“, 
Wtorek: „Eros i Psyche“, h 


TEATR „BAGATELA“ 
Poniedziałek: „Pan Geldhab* 


TEATR POWSZECHNY 
Pomieuziałók: „Bal w operze”, 
Wtorek: „Faworyt”. 

Środa: „Wiihelm Tell"; 
Czwartek: „Boccacio“. 


Kabaret w „Odrodzenfu” (ul. Siawkowska 3M 

Nowy program. Jottv doskonały imitator głosów 
zwierząt i jego żona we własnym programie cho- 
reozraficzaym orąz wystep bjerwszerzędnych arty: 
tów, Początek o godz 11 i pół, e 


pe w sh, 


Bekoracya niznaczonych krzyiem waleczny. 


(T.) Wcozraj o godiznio 9 rano wdbyła się na 
Blopiach krakowskich w»szystość nadania ofice- 
rom i żołnierzom VI dywizyj piechoty, krzyża wa 
lecznych, 

Na uroczystość przybyli lm .niasis prez. Fede- 
rowicz, wieepr. Rolle, starosta Kowalikowskii orar 
generalicya z generałami Szeptyzkim, Osińskim i 
Kostcckim na czele i cały korpus oficerski 

W czworoboku, utworzonym z oddziałów woj- 
skowych: beonu 20 pp. 6 baonu saperów, szkoły 
podofic., 8 pułku ułanów, baonu 6 p, m. p. i baon 
VI dyw. A. R. C, wzniesiono płtarz, obok którego 
zajęła miejsce orkiestra lotnicza. 

Z wybiciem ogilirny 9 odprawiona została msza 
połąwa poczem im, miasta przemówił prez. Fede- 
rowicz, witając w krótkich słowaci; obrońców Oj- 
óryzny i składajsę im bold eał:ge Krakowa. 


Btr, z „GONIEC KRAKOWSKI" = | cgi WORK 
4 ZTĆ GK WWE W GK A TE GO 16 ORO 1 


Kraków buduje „Pomnik Wolności“. 


Żywiołowa akcya Spoteczeństwa. . 


"W życiu kulturalnem Krakowa zaszedł fakt | nia projektu przez rasilanie komitelu pomocą 
pierwszo zędnej wagi, który pokolenia przy- | mateótcyalny. 
szłe przyjmą jako dowód niepospolitej Buy ży- Pod arkadami pawilonów mużealnych zapro- 
wotnej narodu, budzącego się do życia państwo- | jektowano utrwalenie wszystkich hazwisk bu- 
wego. Kraków jeszcze raz okażął, że jest Istot- | downiczych gmachu inużealriego, jak również 
nie duchową stolica Polski, podejmując pracę | wszystkich członków założycieli Hełerent pro- 
wielką į Szczytną nad wznięcjenieni „Pomnika | ponujó, zapraszając wszystkich dò współprący; 
oWwinożci* w postaci wspaniałego gmachu Mu- | trzy kategoryć izłonków założycieli, a miano- 
zeum Narodowego, wicie: członków założycieli dośgywotnich, człon- 
W sprawie budowy tego gmachu odbyło, sią |] ków założycieli rzeczywistych į członków zało” 
wezoraj, w sali „Rady miejskiej życieli «wspierających. Człofikietń założycielem 


Zebranie obywatelskie, | Gz rostajo cecya neyczia lut waw 


nicza, która wpłaci jednorazowo wikładkę po- 
na (stórem w wyczerpujących referatath om | nad 100.000 marek, członkiem założycielem rze- 
wiiono cały plan wzniesienia Museum Narodo' | czywietymń zostaje wplacający wawyż 10,000 
wago. 


marek jedńórażówe, ¢złionkiëm  żałożycielem 
Zebranie zagaił prezydent m Krakowa, Fede- | wspiernjątym żostaje wpłacający 1000 „marek 
rowicz, który powitał licznie zebnanych, oraz o- 


jednóraceówo. 
kreślił cal zebrania, póczem zabiał głos rektor | Jak będzie wyglądało Muzeum Narodowe 
w er, 


Mowa rektora Estreichera. REFERAT PROF, SZYBZKI-RORUSZA, 


< s Z kolei przedstąwił prof. Szyszko-Rohusz 
i Mówca zaznaczył, że Kraków, budując Mu- : A 
zeum Narodowe, spełnia wielki obowiązek na- A. według którego będzie budowa poprowa 
rodowy, jaki na nim ciąży. Budowa ta jest sym GMACH MUŻNUM Ñ AROROWEGO 

na przyszłość, Rektor Estreicher podniósł tu | ston 4 składać się będzie n szeregu powiążu- 
Znaczenie samopomocy spoiocmoj, od której | nych za soba krużgankami 1 kolamnadami pa- 
zależy wprowadzenie w czyn ddei tak niepo- ' agypnów, Po atronie prawej ul, Wolskiej stanje 
wszedniej i wzmiosłej, bez oglądania Się na mniejszy pawilon, w kiórym mieścić się będą 
I let dk skan; FET dej, | biura Muzeum Narodowego oras wystawy do- 
r a waży yz zh = e N o ojek- | raźne. Po lewej strónie ul, Wolskiej stania wie- 
OE WANIA go P kszy pawilom, przeznaczony ma pomieszczenie 
tn, poczem przedłożył zebranym *rezolucys do | zbiorów, 


uchwalenia, OBA PAWILONY POŁĄCZONE ZOSTANĄ 
ŁUKIEM WOLNOŚCI, 

na którym widmieć będą emblematy państwo 

we, dołem zaś biegnąć będzie kolumnadą. 

W miarę powiększania się funduszów, bu- 
dowa będzie rózszeizona w stronę ulicy Smo- 
leńisk, gdzie wedle przedłożonego planu przez 
pof. Szyszkę Bohusza, stanie cały kompłeks 
budynków muzealnych, 

Wobec tego linia tramwajowa biedz hędzie 
Aleją Mickiewicza i Wemocyą, zaš ul. Wolska 
pirzezhączona zostąńie tylko dla ruchu spate- 
nowego, 

Koszt budowania jednego pawilonu wynosić 
będzie około 30 milionów marek, —- zatem przy 
rozpoczęciu budowy potrzebną. jest suma naj- 
mniej miliona matek, Grunt pod budowę gma- 
chu oddaje miasto, 

Następhie wywiążała się ożywiona dyski- 


sya. 
Dyskusya. 

W toku dyskusyj zabrał głos prof. dr. Kazi- | 
mierz Morawski, prózes Akad. Umiej., któcy 
zazmaczył, że dyskusya na ten temat jest bezce- 
lowa I w przemówieniu swem wezwał obywa- 
telstwo Krakówa do jak największej ofiarno- 
ści. boczem zabierali głos dyr. T, Dwernicki, 
poseł dr. Bobrwski i r. m, Oplusti!, 

Podczas dyskusyj dr, Ostrowski trzykrotnie 
ódczytywał listę zgłoszonych skłądek, która do- 
siągnęła cyfry 2,120.000 marek, Cyfra ta wyino- 
wnie świadczy o ofistności obywatelstwa kra- 
kowsiglego. 

Wreszcie zabrał głos redaktor Jan Grzywiń” 
ski, zgłaszając listę ozłonkórw komitetu. 

Wybór Komitetu. + 

Komitet budowy Muzeum narodowego @ Kra: | 
kóowie powołany na weczorajszem zebraniu oby: 
watelskiem, ma skład następujący: 

Prezes: J. K, Federowicz, prez, m. Krakowa. 

Wiceprezesi; Jan Goetz 'Okocimski, prezes 
polskiej Akademii Umiejętności dr. Kaz. Mo- 


REZOLUCYE. 
„ Zebrani w dniu 19 cerrwsa w sali "rady miejskiej 
przedstawicicie wszystkich kół społeczeństwa u- 
chwalają jednomyślnie następująrą rezoludyę: 

1) Celem urzdzenia tago wiakopomnsgo faktu, aj 
ki danem było przeżyć naszemu pokoieniu, faktu * 
napełniającego dumą i radością serca nasze, tj. | 
faktu odzyskania niepodległości państwowej przez j 
naród polski, należy przystąpić do jepo npamiętnie- 
"mia w sposób monumentalny. wieczyścia trwały. 

2) Jako sposób takiego upamiętnienia uważają zo- 
brani za rzecz najtrafniejszą wystawienie „Pomni- 
ka Wolności“ w formie gmachn. któryby pomieścił 
w Bchie zbiory Muzeum Narodowego, będące naj- 
znakomitszą w całej oPlste skarbnica naszej kultu- 


ET 


ry i sztuki, wyrnzym wielkiej naszej przeszłości, 
dowodem naszej żywotności, zarówno w czasach 
potegi, jakw okresach ucisku ze strony mocarstw 
zaborczych, 

3) Wystawienie takieog „Pomnika Wolności”, u- 
uważają zebrani jako obowiązek narodu polskie- 
RU i zwracają się dows zystkich jego kół wzywając 
e do współpracy w tem wielkiem dziele, które 
pówinno być osiągnięte pod hasłem: „Naród so- 
bie“, 

Następnie dr. Ehrenpreis wygłosił referat ma, 
temat: 

Plan organizacyjny. 

. Dr. Ehrenpreis w swym referacie o organie - 
tyi komitetu, przedstawiwszy doniosłe znacze- 
nje kulturalne budowy Muzeum Narodowego, 
przeszedł następnie do kwestyi sfinansowania 
projektu budowli, której zamyśł, według obli- 
czeń prof, Szyzski-Bohuszą —  Wymosiłby 100 
milionów marek, Sumę tę należy uzyskać w dm 
dze dobrowolnego opodatkowania się różnych 
instytucyi j poszczególnych jednostek, które się 
napewno nie usuną od zasilanią materyalmego. 
Referent rozwija program zbienamia funduszów 
na budowę od instytucyi krakowskich, ċo już 
przyniosłoby sumę 30 milionów marek = przy- 
czem zazmącza, że liczyć też maloży na całą 
Malłopolskę, Poznańskie, Pomorza, które się też 
w dużej mierze przyczynią do urzeczywistnie- 


wnież podał swoją rękę, którą witający Silnie 
uścisnął j zatrzymał w swojej ręce. Podczas 
tego trzej inni jego towąrzysze Tzucii siọ na 


Po odczytaniu orzkazu dziennego © odznaczeniu 
zełniierzy, gen. Szeptycki udekorówał, w szereg 
ustawiosych bohaterów, zawisszająć na piersiach 


krzyż waleczności, Otkisstra odegrała hynn na'o- | p Okr q port ta 
dowy. Po uroczystości odbyła Bią defijąca oddzia. logo z okrzykiem: „Gdzie masz tel?", 


łów wojskowych przed ganeralicyą, 4 Zoryentowawszy się w sytuacyi, p. K, szarp- 


za ny silnie dłonią i począł uciekąć ulicą Sławiko- 
Nowy napad bandycki w Krakowie, 


wska, wołając o ratunek, 

# (T) Nocy wczorajszej zanotowano nowy na: 

pad bandycki w centrum miasta. Oto do powrar- I poco istnieje nasza Służba bazpieczóńsinwa? 
cajątego do domu ulicą św, Tomasza, p. K., | P. K. zawdzięcza swe ocalenie tylko wlasnej 
współwiaścicielą restauracyj „Udzjałowej" , — | Gila |+ 
przystąpiło nagla czterech elegancko ubranych 

banów z powitaniem: „Serwus", Pan K w 

przypuszczeniu, żo ma że znajomymi do ety- 

nienia, odpowiedział ną ptzdrowionie, n gdy | 
jeden z nich wycięanał dŁcń do nieno, p. K ró | 


syl ani jeden policyant (nawet na pryncypal* 
nej ulicy), 


p j 
(t) POŚWIĘGENIE PRZYSTANI AKAD, ZWIĄ!: 
ZKU SPORTOWEGO W KRAKOWIE, Weroraj o 


godzinie 11 preedpaludndom odbyło się uroczyste 
pońwięcenis budynku 3 urzyvcókni ~- DOłączonć rz 


Ciekawe, że na krzyk wołającego nie pospie-, 
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rawski i Edward hr. Raczyjski, prezes Tow. 
Sztuk pięknych w Krakowie. - 

Genetalny sekTetafe; Redaktor Jän Grzywiń- 
aki, 

Wydriał wykonawczy: . 

Przewódniczęcy: prezes kożllitetu, ZABIĘpCa: 
wiceprez, Karol Rolle, 

Czionkowie: Dr, Beros, sekt. izby handl. przes 
mysł. prof. dt. A. Sżyszku Bohusż, adw. dr. 
Zygmunt Ehrenpreise, red. Jan Grzywiński, dr. 
Stefan Komornicki, kusztosa Muz, GCzartory". 
skich, dr, Feliks Kopera, dyrektor Muzuem na- | 
rodowego, radca Ostrówski Witóld, 

Sekcya budowlana: Członkowić: Prof. dr. A. 
Szyszko Bohusz, dyr. dr. Kopera, Fóliks ur. Ko- 
mernieki Stefan, tadca Lepszy Leonard, wicepr. 
Krakowa. Sare Józef; r, m. Oplustił i arch. Strys 
jeński, 

Sekcya skarbowa: Członkowie: Dyr. Armóło” 
wiez, dyr. dr. Baudk K., dyr. Bednarski, dr. 
Federowicz, af. Beres Ñ., dyr. Bieżeński, dýr. 
Dutżyckd, dr. Drobhet Jóżał, adw, di Ehren- 
preis, dyr. Filippi, dyr. Dwernieki, Jam Goetz O- 
koc'mski, dyr. Ktzetueki, dyr, Lewandowski A 
rol, Fr. Paszkowski, dyr, Urtfar, dyr. Walczak. . 

Sekoya propagandy! Badeni ar. St. Henryk, 
dyr. Battaglia Rogger, redaktor Ur. Beaupre An- 
toni, poseł dr, Bobrowski Emil, ks, kanonik Ca- 
puta, redaktor Chmurkowski Sytw eryttsz, redalk 
tor Dąbrowski Maryań, prof. Dąbrowski Mie- 
czysław, F. Emilewicz, rektor uniw. jag. 
Estreicher, p. Frenkel Henryk, rektor akademii 
sztuk piękħych Gaięzowski Józef, redaktor 
Haecker gi’ rektor akademii górńiezej dr. 
Hcborski, r. Holeksa, Jasieński Feliks, re- 
daiktor Maniak konopińskk, r. m, Kosobucki, pre 
zes stow. rękudżielniczych, radca magistratu 
Kubalski, dr, Kunzek Honryk, dyr. dr. Lang 
Maryan, redaktor Matyasik, dr. Morelowski, 
proi. dr, Mycielski Jerzy, radca dr. Muczkowski, 
rektor uniw. jag. (dr. Nowak Julian, prof, No- 
wax Stanislaw, «dr. Nieć, preześ kongregacji 
kupieckiej, Ostrowski Witold, prof. Owiński, 
wiceprezes Rose, adw. dr, Rowiński, dyr. Ro- 
suiski Rudoli, p, Riiamler, prof. Rymar, pos. re- 
daktor Rączkowej Józef, p. Serczyk, prof. Si- 
kcra, dr. Scheider Ludwik, rejent dr. Starzew- 
aki Tadeusz, dyr. Stefczyk, Tetm Wiodzi- 
wierz, dyr. Trzciński Teofil, prezes Wajda, ka. 
kanonik Wądolny, prof. Weiner, p- Wielguś 
Piotr, p. Wojas Fr. prof, Weiss W., p. Wolkow- 
ski Stanisław, Waśkowski Ant. sekrotarz Tow. 
szuk p., red. Woyczyński, 

Miejsca zarezerwowane; dla delegata naczel- 
nika państwa, dla del, książcco-hiskupiego, dla. 
del. woiskowości, dla del. ministerstwa. kultury 
1 sztuki, dla del. ministerstwa robót publicz- 
nych, dla del. rady sztuki, dła del. akademii 
sztuk pięknych, dla del, architektów, dla del. 
tow. nauczycieli szkół wyższych, dla del. stu- 
chaczy Uniw. Jag. dla del, słuchaczy akademii 
sztuk pięknych, 

Sekcye mają brawo koopcyi. + 

Nadto powołano szereg osobistości na czlen- 
ków komitetu obywatelskiego, Ogłoszenie tych 
nazwisk nastąpi po skompłotowaniu w najbliż- ' 
szym czasie wraz z odezwą komitetu. 

Skacbnikiem komitetu jest Miejski zakład 
kredytowy iw Krakowie (pałac Spiski), dyr. T, 
Dwernicki, | 

Wpisy na członków założycieli Muzeum ar 
rodowego w Krakowie przyjmuje skarbnik Ko» 
miietu, kahcelarya Muzeum narodowgo, Sekre- 
Y taryat prezydyalny w Magistracie i administra- 
cye pism w Krakowie. 

Ponieważ nazwiska członków założycieli będą. 


| utrwalone na ścianach pawilonów muzealnych, 


osoby nadsyłające wpisowe przekazami, zechcą. 
dla ułatwienia ewidencyi, podać wyraźnie gái 
zawód i miejscowość pobytu. 

R komitetu przy jęto a. aklamacygi s 
czt dych lodzi akad xalckią h zwin Bpot 
towago przy ul. Zwierzyaleckiej 48, 

Na uroczystość przybył leznie zaproszeni go- 
ście oraz przedstawiciel» miasta wicepr, Rolle — 
prorektor Uniw. Jag, ks. Steniatycki, prof, Akad. 
Górn. dyr, Drobniak, prazes oddziału wioślarskiego 
„Sokoła* krak, inż, Janczarowski 4 delegaci po- 
znaskicgo oddzjału wioślarskiego „Trytonń*, 

Aktu poświęcenia dokonał prorektor kð, Sienia- 
tycki, który następnie przemówił w pięknych sło- 
wach, życząc Związkowi pomyślnego rozwoju. Na- 
stępnie przemówił wicepr. Roll» witając im. mia- 
sta nową placówką polskiego sportu, poczm od- 
dział wioślarski „Sokoła* wręczył Akad, Zwiąrto- 
wi włoślarskiemu plakietę na dużej tarczy, na 
której widniały pięknie wykonane godła wioślarzy. 
ëZ kolei Aabrał głos prozes związku spot. Dr 
Goetel, który w swem przemówieniu podzięko- 
wał lieznic zebranym gościom za przybycie, . „tek 
również wskezał cele sportu wioślarzkiego.” 


« 
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W kraju chryzantem... 


Drożyzna, — Strajki. — Sabotaż. 


. (1) Wraz g rozwojem przemysłu i złączonem z 
tem powstaniem proletaryati w Japonii uwydatnia 
się w tym kraju, gdzie tradycyjne czczenie Mikada 
i jego rodziny należy do założań niemal religij- 
nych, silny prąd socyalistyczny. „Clarte* w jednym 
zè swych ostatnich numerów podajć bardzo zna- 
mienne w tej sprawie szczegóły, wskazujące, ib 
stosunki w kraju kwiatu wiśnioweBo i thryzamtem 
śtają się coraz bardziej „europejskie“, 

W ostatnich czasach odczuwało się w Japonii sil- 
ną zagraniczną propagandę anarchisty zną i ko- 
munistyczną, a rząd, który z jednej strony zwalcza 
owa agitacye, z druplej strony widział gię vmu- 
azony uczynić klasie robotniczej daleko idące kon- 
Kesye, » których najważniejszą jest stworzenie 
przez ministra spraw wewnętrzaych Urzędu dla 
opieki społecznej. Reformy te jednak nie zadowa- 
lają klasy robotniczej, która dąży do €ałkowitcj 

itycznej przemiany, | 
oku 1918 założ ff profesorowie Foukonda i 
Yoshino towarzystwo pod nazwę „Kalmaki', które 
postawiło sobie za cel studyowanie politycznych 
stosuńhków w Japonii. Ruch ten czysto teoretyczny 
atal się zawiążkiem mieszczańskiego radykalizmu 
ł znajduje żywy poklask, Dla Japończyka Socya- 
„Jizm nie jest pewnym poglądem na życie, ale środ- 
kiem do poprawy warunków egzystencyt. w tym 
feensie rozwój jego czyni duże postępy. ? ; 
1 W ostatnich czasach jednakże uwydatnia się 
również na terenie Japonii wpływ bolszewizmu i 
syndykalizmu. Charakterystycznem jest, iż profe- 
sorowie uniwersytetu kierują ruchem  socyallsty- 
cznym i są wydawcami bardzo popularńego SOCYB- 
Mistycznego czasopisma, a studenci zajmują się ży- 
wo marksizmem, l 
3 Pierwsza nieśmiała próba syndykalizmu datuje 
się z r. 1894, dopiero po wojnie jednakże ruch ten 
wzmógł się ij epotężniał I tak n, p. stowarzyszenie 
„Yanvay“ liczyło z górą 60.000 członków, a Zało- 
żony w sierpniu 1920 związek kolejarzy rozpoczął 
awą działalność już z działem 300.000 członków. 

Japonia znajduje się ohsenie w niezbyt pomy- 
inej sytuacyi gospodarczsj. Ceny środków Spożyw- 
jezych i artykułów pierwszej potrzeby wzrosły ol- 
brzymio od r. 1914 i tak n, p. mleko o T proc., 

teryały ubraniowe o 350 proc. Płace nie do- 

'itrzymują kroku owej zwyżce cen i są obecnie tyl- 
ko o 75 do 80 proc. wyższe niż przed wojną. Do- 
prowadzilo to, rzecz prosta, do licznych strejków, 
szczególnie odkąd na gruncie postanowień między- 
narodowej konferencyi robotników w Waszyngto- 


Popis uczniów 
prof. Stanisława Bursy. 


Prawdziwą rewią śpiewacką był popis ucz- 
niów największej i jednej z najpoważniejszych 
krakowskich uczelni śpiewackich, szkoły prof. 
St. Bursy, znanego artysty śpiewaka. 

, Jako pedagog pracując od 20-tu przeszło lat 
na stanowisku nauczyciela śpiewu przy gim- 
nazyum św. Jacka, w swoim czasie przy Aka- 
"demii Handlowej itd, wychował prof. Bursa le- 
gion śpiewaków wszelkiej kategoryi, od arty- 
stów, pracujących z chlubą dla sztuki polskiej 
na scenach maszych i obcych (Didur, Majerski, 
Tea Garo, Rewiczówna, Czernekówna, Palczew- 
ska, Drabik itd.) do wybitnych amatorów-śpie- 
waków, stanowiących gros zespołów śpiewiac- 
kich Krakowa, a działających w „Tow, opero- 
wem", w „Echu“ i różnych mniejszych ji, więk- 
szych zespołach. Oto owoc jego żmudnej, częr 
stokroć bezinteresownej pracy. 

| Popisy tego wokalisty-pedagoga odznaczają 
się tem, że przedstawia on na nich wyłącznie 
własnych uczni, oraz ich stopniowe z roku na 
rok rozwijające się postępy. 

+ Pierwsza część popisu miedzielnegodł'ozpoczę” 
ta skladnem odśpiewaniem kwintetu Mozarta 
z opery „Cosi fan tutte“ (pp. Cholewińska, Krze- 
azowska, Sowiński, Dietrich, Bernaszewski) by- 
ła właściwie przedstawieniem surowych jeszcze 
materyałów (pp. Kopański, Dietrich, Berna 
'szewaki) oraz uczniów z pierwszego roku nauki, 
Rzędziła tu i panowała niepodzielnie trema, 
wywołując rozliczme, nie dające się przewidzieć 
tigielki |popisowe, jak zmniejszenie dźwięku, 
detomowamie, kiwania się na estradzie i zbyte- 
czne ruchy itp, Część drugą wypełniły produk- 
cye zaawansowanych już uczniów. 

t System uczenia prof. Bursy polega na uwy 
datnianiu przyrodzonych zalet głosowych, a u“ 
suwamiu wad u danego osobnika i skierowaniu 
zdolności na właściwe tory. F myśl tego, 60- 
prany pozostaja sopranami (pp Nowakówna, 
Dołężańka. Dąkowska, Poczynkówna, Kowalska, 
Mehlówmta), mezzósoprany nie traca nut t, zw. 


„GÓŃIBO anAKOWSKIĆ 


nie z r. 1919 prawo strejkówe jest ustawowo chro- 
nione, To też syndykaty powstają jak grzyby po 
deszczu, i tak ż końcem grudnia 1918 istniało w 
przemyśle tekstylnym 90, wśród kolejarzy 8% w 
przemyśle chemicznym 67, wśrod robotników gór- 
niczych 94 syndykalistycznych zwiążków, 

Zwiążki te jednak początkowo miały stosunkowo 
bardzo mało członków; i tak z robotników przemy- 
słu chemicznego tylko 6.4 proc. w pftzemyślłć tek- 
stylnym 6.6 proc. z kolejarzy 13 proc. a z gótni- 
ków 12.1 proc, było zorganizowanych, W miedzy- 
czasie jednak ruch ten znacznie wżrósł, A czynność 
jego jest na zewnątrz tbraz ruchliwsza, Od 1914 — 
co jest wymowrem dla tej sprawy świadectwem — 
zwiększyła Mię ogromnib liczba śtrejków, Chdtak- 
teryśtyczną jest następująca Btatystyka: 


Rok Liczba sttejków Ldtaba ftrejkujących 
1914 30 7904 
1915 Gu 785% 
1916 108 3318 
191? 397 57300 
1918 417 06457 
1919 - 497 63137 


Z roku 1920 podańć są cyłry tylko za pierwsze 
półrocze; w tym okresie czasu wybuchło 54 strej- 
ków, w czasie których świiętowało około 60.000 ro- 
botników, 17 strejków doprowadziło do celu, 37 za- 
wiadło. Nie brakowało również, rzecz prosta, repre- 
syi przeciw Btrejkującym: od tycznia do ipta 1920 
oskarżono į zasądzono 600 stiejkujących, 

Strejki prowadzone eą w Japonii * największą 
bezwzględnością, Naturalnym środkiem walki jest 
sabotaż, Przedsiębiorcy odpowiadają na to 'wyrzu- 
caniem robotników, które powtarza Się Corat czą- 
ściej. Te beżustanne walki doprowadziły do silnego 
zastoju w przemyśle, a przedsiębiorcy czynią obe- 
cnie próby do zaprowadzania spokoijniejszych eto- 
surków przez rozmaite reformy. 

Na polu politycznem ruch robotniczy mie jest je- 
szcze bardzo znaczny. Jedynym godnym uwagi 
faktem jest to, iż 700 związków robotniczych po- 
stanowiło poprzeć stronnietwo opozycyjne w jego 
walce 6 powszechne prawo wyborcze. 

W każdym razie szybkie uprzemysłowiemie kraju 
i związane z tem wtargnięcie socyalistycznych, a 
przedewszystkiem , bolszewickich údei wprowadziło: 
w nieprzygotowane odpowiednio umysły robotni- 
ków potężny zamęt, tudzież zarzewie niszcząc:go 
sceptycyzmu, który wstrząsa nawet uczuciami reli- 
gijnemi, tak, że wobec braku dojrzałości i nieod- 
powiedzialności robotniczej klasy japońskiej trudnę 
przewidzieć, do czego prąd ten doprowadzi w przv. 
szłości, Japonia zatem nie znajduje się w położeniu 
godnem zazdrości i przeżywa takie same wstrzą- 
śnienia, jak wszystkie niemal inne kraje i Judy. 


” 
piersiowych (Kluskówna, Bursówna, mae 0 


Szczerbińska), alty zatrzymują ciemne brzmie- 


tiie, ów specyslny dźwięk, tak wyróżniający je * 


kolorem od innych głosów, Słowem prof, Bursa 


nagina metodę (włoskę) do warunków ucznia. į 


+ 
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Nowe placówki Stanów 
| źjednoczonych 
na oceanie Spokojnym. 


Znany finensjsta amerykański, Vandenlip, 
który utrzymuje stosunki z rządem sowietów, 
oświadczył agontyi prasowej w Nowym Jorku, 
że otrzymał od bolszewików koncesyę na 400 
mi kwadr, terytoóryum na Kamczatce z dwie”! 
ma podstawami morskiemi na Oceanie Spokoj. 
nym, 

Jedną gz tych podstaw jest zatoka Awaza, 
która jest tak duża i głęboka, że może pomie- 
ścić flotę całego świata; druga jest położona 
niedaleko od Władywostoku, 

Vandetlip oświadózył, że uznanie umowy, jar 
ką on zawarli z sowiatami, zależy od nawjąząr 
hia przeż Stany Zjednoczone stosunków han- ` 
dliowych z Rosyą sowiecką, Zdaniem Vander= 
lipa, żadna flota japońska nie odważy się zaar 
takować Stnów Zjednoczonych, bez uprzednie- 
go opanowania i zniszczemia podstawy mor- 
skiej w zatoce Awacza. Porb w okolicach Wiar 
dywostoku ma należeć na wieczne czasy do syns 
dykatu Vandælip'a, który urządzi tam skład 
naity i węgla, podczas gdy rząd amerykański 
zorganizuje tam morską podstawę i stacyę ae- 
roplanów o trzy godziny lotu od Japonii. 

Niektórych przerazić może, myśl, — dodał 
Vamderlip, — że Stany Zjednoczone urządzają 
się za plecami Japonii. Wiełka Brytanią wszak- 
że posiada na całym świecie stacye morskje, 
których położemie strategiczne może być użyte 
w czasie operacyj wojennych przeciwko wSszy- 
Pn narodom. My nic podobrego nie posia- 

amy, 
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Oneracye finansowe „króla Transtankaryi“.- 
Kronika nicejskə notuje świeżo mardzo ory“: 
ginalng historyę z rzekomym królem Trans 
kaukazyj, Oto przed kilku dniami do jednego z 
pierwszorzędnych magazynów konfekcyjnych 
zgłosił się wytwornie ubrany młody człowiek i 
przedstąwiwszy się jako' Ludwik I-szy, książę 
de Vitauvał i król Transkaukazyi, zamówił za. 
milion franków sukni dworskich j zą miljon 
drugi klejnotów i dyademów. Oświadczył przy 
RZE IL oi 


jących ją w przyszłości \do zadań scenicznych. 
Śpiewała bez zarzutu pod względem fiazy, dy- 
namiki i wymowy. P. Samlicka przedstawiła 
piękny głos altowy, studya jej jednak wymaga- 
ją dużo pracy w kierunku przyswojenia sobie 


a nie warunki ucznia do metody. Oddech pil- , rytmiki, Poważnie zapowiada się świeży talen- 
nie dyscyplinowany, głęboki a spokojny, po jcik p Poczynkówny, wysoce utałentowanaj i 
zwala ma swobodne frazowanie nawet u naj- ; muzykalnej, która składnie akompaniowala też 


młodszych elewów, zaś doskonała artykulizacya 
mą plastykę wymowy. W tych warunkach po- 
pis miał charakter Ściśle pedagogiczny, prze- 
platany produkcyami zespołowemi, 4 zakończ: 
ny nader starannem i efektownem wykona- 
niem I. aktu z opery Muenchheimera „Mazepa*. 
Program wskazywał rok nauki popisu jącego się 
ucznia, którą to innowacyę podnieść należy z 
uznaniem, dozwala ona bowiem ma miennik 
wymagań słuchaczów, zwykle za wysoki dla po- 
pisujących się. 

W produkcyach wysunęły się na czoło dwie 
najstarsze uczenice wyjątkowo uposażone za- 
równo pod względem głosu, jak inteligencyi 
muzycznej i muzykalności, a to panny Dołężan- 
ka i Nowakówna, Obie dzierżą niepodzielnie 
palmę pierwszeństwa, a różnią się jedynie bar. 
wami dźwięku. P, Ndwsxówna ujmuje więcej 


płem i jasnością tonu, Co do siły oba głosy ró- 
wne, oba jednako ujraujące plastyką dykcyt, 
użyciem akcentów, oraz linią frazy i muzykal- 
nością odczucia całości utworu, Głos p. Nowa- 
kówny brzmiał szłachetnie i rozlewnie na tle 
chóru męskiego, głos p. Dołeżanki, acz pełen ak- 
centu dramatycznego (duet w „Mazepie”) pocią- 
gat słodyczą liryzmu w pieśni oraz romansie z 
towarzyszeniem wiolonczeli, Obie „śpiewaczki 
dorosły Już do zadań artystycznych, n. b. po 
odbyciu odpowiedniego treningu z zakresu ste- 
nicznego, 


siłą i pozytywnością tiinbru, p. Dołężanką cie 


P. Bąkowska, miły w brzmieniu sopran, choć | 


skrępowana tremą, wykonała pięknie piosnkę 
Niewiadomskiego, tudzież wspaniałą aryę z ope- 
ry „Salambo" Reyera (a nie Verdiego, jak to 
mylnie zaznaczono w programie), wykazując 
dużą rutyno i pewność ińtonacyi, Z młodszych 
uczenic posiada p. Kluskównea dużo warunków 
zarówno głosu jak temperamentu, predostynus* 


sobie i kilku koleżankom. Pp. Kowalska, Kry: 
nicka, Szczerhińska, Krzeczowska i Cholewiń- 
ska, posiadają obiecujące materyały głosowe, 

Na czoło męskiej części uczniów wysunął się 
wielce utalentowany basista p. Wrażyński, Niej 
łatwą pieśń Galla i dużą aryo z opery „Ernani" 
Verdiego zaśpiewał pięknie, wykazując zaawan- 
sowaną technikę, duży materyał oraz wielką 
muzykalność, P. Tokólly, tenor liryczny o uj: 
mującem brzmieniu, poczynił postępy w kierum- 
ku technicznym, nie zyskał jednak wiele w kie- 
runku rytmiki, Trema wywoływała niespokoj- 
ne zachowanie się na estradzie. Piosnkę młode- 
go kompozytora Rączki zaśpiewał poprawnie. 
Jako obiecujący choć twardy materyał przed- 
stawił się p, Kopański, tenor bohaterski o dużej 
sile, mający jednak poważne braki w wymowie, 
a nadto pp. Gręplowski, Bernaszewski, Dietrich 
i Sowiński. Duecik Mendelsohna zaśpiewany 
nader poprawnie į składnie przez p. Mehlównę 
i D. Bursównę był miłym epizodem w drugiej 
części popisu, » 

Akompaniament spoczywał w ręku prof, Bur- 
sowej, której doświadczenie j dyskrecya stawały 
miejadnokrotnie w  „pońirzebie” ` młodocianym 
śpiewaczkom, Nadto akompaniowała Ph Por 
czynkówna i p. Leszek Bursa z klasy akompa- 
niamentu. ; 

W produkcyi wziął udziął utalentowany wio- 
lonczeliste p. Jerzy Bilikiawicz, który dzielnie 
sekundował p. Dołężance w odśpiewaniu pieśni 
Pinsuttiego oraz romansu nieznanego autora * 
zbierał zasłużone oklaski za piękny ton i mu- 
zykalnie prowadzoną kantylenę, 

Salę wypełniła publiczność ze sfer śpiewam 
kich Krakowa, która do serdecznej owacyi, ja“ 
ką maestrowi swemu urządzili uczniowie, do- 
reuciła za Swe), strony oklaski i kwiaty. ~ 

(zeżel 


Su, á 


tej sposobności, że w ostatnich czasach króle- 
siwo jego zostało uwolnione z pod władzy 50- 
wietów i on wraca wkrótce do swojego króle” 
siwa. 

Na poparcje swych słów przedstawił ważne 
dokumenty, listy wymienione z gabinetami eur 


ropejskich państw, a więc z Brjandem, Lloyd | 


Georgem, wszystkie zaś te papiery miaży pie- 
częcie, nadające im piętno autentyczności, 


ciele frim zawahali się nieco... 

Zwrócono się zatem do policyi, Która rozcią- 
gnęła opiekę nad rzekomym królem Tnanskau- 
kazyi. Nastepnego dnia. zaproszono „króla na 
wybór rzeczy zamówionych. Jego królewska 
mość przyszedi z młoda kobieią, którą nazywał 
królową i która przymmierzyła szereg sukien. — 


Tymczasom szef służby bezpieczeństwa, który | 


przyglądał się całej tej scenie, rozpoznał w „kró 
lowej"* piękną statysnkę z kinemaiografu, Kle- 


dawno, dzięki amnestyj, ujrzał światło dzienne 


„GÓNIEC KRAKOWSKI" 


po latach więzienia, 

Rewizya, dokonana w mieszkaniu „księcia“, 
wykazała, że „król“ cierpi na jakąś manię wiel- 
kości, papiery bowiem znalezione zawierały 
imiona przyszłych ministrów Transkągukazyi. 
dam dworu i akta z tem związane, W specyal 
nej kąsetce były, pieczęcie i bilety z pełnym ty- 
tulem it. p. - 

Śledztwo przeprowadzone udowodniło rzeczy 
niesłychane jakjegoś dziwnego obłędu. Oto nie- 
jaki Louis I., król Transkąukazyj, wysiał za po- 
średnictwem obcych poselstw szereg aktów dy” 
plomatycznych do obcych rządów, a między in- 
nymi żądał dopuszczenia go do Ligi Narodów. 
Podobnie wystosował pismą do Brianda i Lloya 
George'a, oświadczając, że na razie dwór awój 
prowizorycznie otworzył w Nicei. 

„Król iranskaukazyi" j jego małżonka „kró- 
lowa“ spoczęli w każdym razie dla bezpieczeń- 


= o e o a ROZ T 


Z szerokiego świata. 

(L.) SZEŚG TYSIĘCY PRZYBYSZÓW ZATRZY- 
BANYCH W PORTACH NOWEGO JORKU I BO. 
STONU, Wskutek nowsj ustawy, regulującej wa» 
runki emigracyi do Ameryki, ustawy, ha mocy 
której przyjazd do Stanów Zjednoczonych dozwo- 
lony jest tylko tym, którzy posiadaja pewną okre- 
śloną z góry sumę pieniężną, zatrzymano świeżo 
w portach Nowego Jorku i Bostonu sreść tysiąc: 
przybyszów, 

0.) RABINDRANATH TAGORE WE WIEDNIU. 
Znany indyjski posta-iijozof Rabindranath Tagore 
przybywa w bieżącym tygodniu do stolicy Anstryt, 
gdzie zaproszony przez rektora wiedeńskiego unief 
wersylełu, ma wygłosić na cele wszechnicy wie- 
deńskiej kilka odczytów. 


> TERE EPK 
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TECHNICZNE BIURO 


stwa za kratą. 


mentynę Funapu, zaś w „królu” Transkaukazyi 
znanego oszusia, Ludwika Laforge'a, który nie- 


FABRYKA CZEKOLADY 


M Budowy gorzelni, rafineryi, krochmałarni, 
! browarów, młynów, tartaków, suszarni itp. 


Lwów, Brajerowska 11 a. 


| 
| 
Ale zamówienia byly tak poważne, że właści” 


tinnych wyrobów cukierniczych zd U=: BEST i arn aa 
e~s a g í mienie waniem rczdrabiaczy rzutowych, zamiast kamieni 
/.4 TNOSC : j i walców młyńskich. System najnowszych typów 

5y rp Dienie NOI urządzeń młynów wypróbowany i daje wszelką gwa- 

ni przejściu szczotką § rancyę za dobre funkcyonowanie, o wiele lepszą 

poleca hurtownie po c8- Liazuje się wspze | mąkę wydaje i większy procent mąki się otrzymuje 

nach konkurencyjnych EAE do 85%. iog „BaÓy takiego „atyne mniej ko* 

į sztnje, jak urządzeniu młynów z kamieniami i wai- 

= $W ©) E WYR OBY | clu pasty do obi | cami. Qd zamówienia do trzech miesięcy urzą: 


j dza się Kompletny młyn do ruchu. Prospekta 
wysyła się na żądanie. 

R. Biuro posiada postępowe uiządzenia piekara, 
3 które można wszędzie zastosować, jak i przy mły- 
S nach, gdzie można wypiekać chieb i inne pie- 
czywo dla miejscowych okolic i rozsytać,wa- 


w Krakowie, ul. Stolarska 13. 4174 | 


i t SKRADZIONO papiery wójsko* 
SKRADZIONE papiery wojsko- | © we na nazwisko Lipka Mi 

we na nazwisko Chwaja, chał, Więckowice. Uniewa- 
Andrzej, Rybitwy, Uniewa | żniam, 4518 


warna -bronżowa -žóite 
Goprezestacynan Polskę: 


żnia się. AU) | A M fi gonowo- 
i a JÓZEF LAX 1 SYN >da ; ; 
— Na nazwiskomBoroasNo. zw buzia Ea lada ella pda ROH 
[OSZUKUJE SIĘ mal LIED Jeziorzany. ia | Ts otrzymuje się do 96% Traiesa, daje AK 
rutynawanej KB oczy >. ką gwarancyę za dobroć aparatów i urządzeń 
buchalterki-bliansstki, obezna- i em | p Z aa RT a «Maj wiinietlionychAfzśRzeń priosysłowych. 


ZE: FORTUNA” === 
kraków, Rynek główny 11. 
Nr.-20 jest wszędzie do naby- 3 n 
ela | na stacyach kolejowych. DAC 


EESSI E UE DEE DOSE EEO 


wyjść 
lub się 


nej z aga i piszącej z 
ma maszynie. Oferty z kopia- 
mi świadectw nadsyłać pod Í A M I umowy. 4 
„Bilansistka” do biura „Ru 


Zamówienia wykonuje się natychmiast SM 
i9 

qh* i | 

Szczepańska 9. 4491 ' 


OŻENIĆ 


ENESE EE 6-75 SPŁATA ON SZA OWE REALA 


, T Spółka Akcyjna w Borach pod Jawotzhem. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 14,000.000 na Mp. 28,000.600 (III. emisya) 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 14 marca 1921 zatwierdzonej postanowieniem Ministrów 
przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 8 kwietnia 1921, zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa „Azot“, Spółka akcyjna 
w Borach podwyższony z Mb. 14,000,000*— na 


Mp. 28,000.000*— 


Przez wydanie nowych pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających, 100.060 sztuk akcyj nominalnej wartosci „=: Mp, 140— za sztukę, 
które będą miały udział w zyskach przedsiębiorstwa począwszy od dnla 1 lipca 1921. "og: wa - M 
W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuje się niniejszem 


a UBSKRYP CYĘ 


1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do noboru nowych akcyi w ten sposób, że na każdych 
pełnych 10 akeyi starych (L i H. emisyi) otrzymać mają: 

a) po 2 nowe po kursie Mp. 1800*—, które to akcye będą wyłączone od obrotu do końca roku 1923, oraz 

b) po 3 nowe po kursie Mp. 1800'— jako akcye wolne. 

2. Celem wykonania prawa poboru należy przedłożyć świadegiw4 tymczasowe lub listy stwierdzające złożenie akcyi do depozytu 
Syndykatu Klauzurowego, które to dokumenty zostaną zwrócone po awidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

3. Prawo poboru musi być zgłoszone i wykonane w czasie da końca czerwca 1821 roku pod rygorem utraty tego prawa. 

4. Kurs akcyi nie objętych prawem poboru wynosi Mp. 2.200' — za sztukę. c 

5. Termin zgłoszeń nabycia tych akcyi upływa również z końcem czerwca 182i roku, a po jegą upływie żadne zgłoszenia nie 
będą przyjmowane. 3 

ge: 6. Równocześnie ze zgłoszeniem zarówno prawa poboru jak I subskrypcyi na nowe akcye należy złożyć gotówką całą nale- 

żytość za zgłoszone akcye. i 

7. Repartycyę przyznanych akcyi przeprowadzi Zarząd Towarzystwa według swego swobcdnego uznania. 

8. W razje nieprzyznania akcyi będzie złożona gotówka zwróci œa wraz z 3'fo odsetkami od dnia wpłaty. > .. 

9. Nowe akcye wzgl. tymczasowe poświadczenia wydawane F**- za zwrotem kagowego notwierdzenia na uiszczoną wpłatę. 

Zgłoszenia oraz wpłaty na niniejszą subskrypcyę przyjmuje do wymienionego powyżej terminu: 


Bank Małopolski w Krakowie -~ 


oraz jego Oddziały: w Warszawie, Tarnowie, Bielsku, Rzeszowie, 
Stanisławowie, Łodzi. 7 


44890 


_ Polski Bank Krajowy we Lwowie 
oraz jego Filie: w Krakowie, Białej, Stanisławowie, Przemyślu, 
*Lubliuie, Warszawie. 


Kraków, dnia 1 czerwca 1921 r,- 


: ZAM EG EA y DALE o S DUTINE M TORETE J, 


Drukarnia Ludewe w Krakowie,” 


